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W ł o 'h v .  Rozmaitości.

W I A D O M O Ś Ć !  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
Z W arszawy-. <4 W rześn ia .

S e v m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
Dnia wczorayszego, o  godzinie 9 zrana, zgro­

madzili się do K ościoła  K atedra lnego  JYYW: 
Senatorowie, Posłowie i Deputowani oraz Mi­
nistrowie 1 Rada Stanu. Po ueoczystem nabo­
żeństwie zebrał się Senat w Izbie Poselskiej’. 
JW . Minister Spraw  W ew nętrznych udawszy 
się do Izby Poselskiey, odczytał i wręczył No- 
mm acią , mianowanemu Marszałkiem przez N. 
Pana, JW - Raym ondowi Rembielińskiemu P o ­
słowi Powiatu Biebrzańskiego

JW . M arszałek zaiąwszy mieysce odczytał 
listę imienną Pos 'ow  i Di putowanych; poczem 
pow oła ł  J W W . Bonawenturę Niemoiowskiego 
Pos a Wieluńskiego i Józefa Krasińskiego Po­
s ła  Błońskiego, tudzież JW W . Chodkiewicza i 
Krysińskiego Deputowanych, do przyięcia De­
pu ta t  yi od Senatu wyznaczoney.

D e 1 gow ani od Senatu J WW.  Senator W oje­
woda W ybicki i Senator Kasztelan K ochanow ­
ski, zaprosili Jzbę Poselską d o  po łączen ia  się 
z Senatem,

D eputatva złozooa z  sześciu Członków , po 
trzech z każtiey Izby doniosła  N. Panu  o  z ł ą ­
czeniu się Izb obiidwocb. W  podwoiacb Izby 
przyięli Najłaskaw szego M onarchę JW W . P re ­
zes i Sekretarz Senatu.

Oto iest mowa; którą N. Pan zagaił  posie­
dzenie:

R eprezentanci K rólestw a Polskiego!
„Po raz drugi pośród was stawaiąc, prawdzi­

wego doznaię zadówolniema; i m iło  mi iest 
powtórzyć, że zgromadzaiąc was w tem kole, 
pow ołując -was do uczestnictwa w utrzym aniu  
i rozwinięciu narodowych waszych ustaw, idę 
za natchnieniem serca mego, uiszczani n a jd ro ż ­
sze życzenie moie.

Skutkiem b ę d ą c  ufności iaką w was p o ło ­
ż y łe m ,  ustawy te utwierdzą się przez ufność 
iaką  wy położycie we mnie.
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N ad a iąc  w am  o n e ,  b y ł o  ce lem  m oim  p o ą -  
czvć w ła d z ę  M onarszy  z pośrednicze tn i w ła ­
dzam i,  z p raw am i tow arzystw a i z korzyścią  
m i  spraw ied liw ie  inu n a leź ąc em i.

Związek takowy u w ażam  za koniecznie po ­
trz e b n y ,  lecz  aby stę s ta ł  t r w a ły m ,  w ym aga 
p o m o c y ,  bez którey wszystko n a  tym  swiecie  
w yradza  się i u p ad a .

’N iezap o n u n a y m y ,  iż us taw y są  Iudzkien* 
ty lko  d z ie łe m ,  iź tak  ' a ^ lodz ie ,  po trzebuią  
p o d p o ry  d la  s ł a b o ś c i ,  sum ienia przeciw ko bł ę -  
d o m ,  i źe, rów nie  lak ludzie, zo a y d u ią  iedynie 
t ę  p o d p o r ę ,  to  su m ie n ie ,  w C hześc iiańsk iey  
m o ra ln o śc i  i w ley B osk ich  p i a w i d ła c h .

.P o z o s ta l iśc ie  P o lak a m i,  nosic ie  to zaszczvtne 
imie, le cz  iak m ź  w am  daw uiey  w spom ina em , 
zastosowanie zasad ley d o b ro czynney  m o ra ln o ­
śc i ,  z d o ł a ł o  iedynie  pow róc ić  w am  ta k  c h l u -  
L n ą  sw obodę .

T rz y m a y c ie ż  s ię  w ięc  t a k i e  z waszey s trony 
ty c h  zasad zbaw iennych ; cze rpayc ie  z n ich  tę 
d o b r ą  w ia rę  la k ą  one w am  przepisuią tak 
w zg lę d em  was s a m y c h  iak i w zg lędem  d ru g ic h ,  
cz e rp ay c ie  z  n ic h  tę  m i ło ś ć  p ra w d y ,  która 
p ra w d y  ty lk o  szuka,  p raw dy  ty lko  s łu c h a ,  p ra ­
w d ą  ty lk o  p rzem aw ia ,  a wtedy sku te cz n ą  mi 
będz iec ie  p o m o c ą  w us ta len iu  d z ie ła  odrodze­
n ia  się waszey Oyczyzny .

W y r z e k łe m  przed wam i s ło w o  praw dy; g d y ż  
iey sam ey o d  was i ą d a m :  p r a g n ę  ią  z ust
w aszych  p o z n a ć ,  m ów cie  i ą  szczerze lecz  oraz 
gpokoym e i z źycz l iw em  se rc e m .

S k o ro  iey sz u k ać  będziecie w rzeczach a me 
w  p r ó ż n y c h  za c iek a n iac h ,  sk o ro  o p o ło ż en iu  
waszem  są d z ić  będz iec ie  w e d łu g  św iadec tw a 

‘ W 'p a d k o w  a nie p o d łu g  teoryr d o  k tó rych  się 
dzis o d w o tu ie  m i  u p a d ł a  lub  rodząca  się  d o ­
p ie ro  w yu ios ło sC ,  w tedy w am  s ię  ta p raw da 
w  c a ł e m  sw em  u każe  s w id le .  Wtedy nareśc ie  
zd a n ia  wasze n o s ić  b ę d ą  n a  sobie c e c h ę  p r a ­
w d y ,  k iedy m a ią c  iedynie  n a  m yśli  w ażne  
sp raw y  w am  p o ru cz o n c ,  a  o d rzuca jąc  z p o m ię­
dzy o b r a d  w aszych ,  zapalezyw osc ,  o d rę b n e  
wz lę d y ,  w idoki osobiste,  podniesiecie  się do 
ypvsokosci dostoyuego  po w o łan ia  waszego.

W te d y  to do p ie ro  d o p e łn ic ie  obow iązku  w a ­
szego'. T e r a z  ią z  m oiego  s ię  w y w iąż ę .

M inistrow ie  mor w ystaw ią  w am  ob raz  wszel­
k ic h  u rz ą d z e ń  o rg a n ic z n y c h  i ad m in is t racy y -  
n v c f i ,  p rzedsięw zię tych  i w y k o n a n y c h  w d w u ­
le tn im  czasu p rzec iągu .  M i ło  wam zapew ne 
będz ie  p rze k o n ać  s ię  o  w y n ik łe m  z n ic h  d o ­
b ru ,  'V p o ró w n a n iu  onego  z n ieszczęściam i,  i 
k tórych , ś la d y ,  ieszcze g łę b o k ie ,  z a g ła d z ić  n a -  |

l e ż a ło .  M oże ż ą d z a  osiągnien ia  celu tego, p rzy ­
c z y n ą  s ię  sta : a, L< nic zawsze s ię  t rzy m an o  
d ro g i  przepisaoey p o rzą d k iem ,  laki z u p o d o b a ­
niem postanowiłem :, m oże tez zbieg n a g lą c y c h  
zarazem  potrzeb ,  p o m n o ż y ł  ogó w ydatków  
iak.> h  też potrzeby w y m a g a ły .  C h ę c i  się ie-  
d n a k  m o ie  m e  zm ien ią  s t a ł ą  w o lą  lest m oią ,  
ażeby n a  p rz y sz ło ść ,  raz postanow ione p raw i­
d i a /  s c i s ie  b y ły  zacho w y w an e  i ażeby mo­
ż n o ś ć  K o n try  b u r  ntów z iak n ay sw ię tsz ą  o c h r ą -  
n u m ą  b y ł a  b ac zn o śc ią .

P rzedstaw ione  im przez w as  życzen ia ,  na  
rzeczyw is tą  b y ty  w zię te  u w a g ę .  Dowiecie się, 
iak o n y m  się  s t a ło  i stać <-ę leszcze będzie 
m o g ł o  zadość ,  oraz dla czego wyp.t UO s p e ł -  
u ien ie  u iek tóryelr  o d ro cz y ć  lu b  od  onegoz  o d ­
s tą p ić .  P om iędzy  życzen iam i takie rząd  
skw apliw ie  p r z y ią ł ,  m ieszczą -ię p raw a  k tó ­
r y c h  p ro iek ta  udz ie lonem i wam zostaną.

Drag n ę h s c ic  p rocedu ry  cyw dney  o p a r te y  na 
pos tępow an iu  prostszein i pewnieyszem: P r a ­
g n ę l i ś c ie  p ro ce d u ry  k ry m m u ln e y  s to sow m ey-  
szey do  u c h w a lo n e g o  przez was n a  osta tnie in 
waszem zgrom adzen iu  Kodex.ii ka rn e g o .  Nowe 
pron  k ta  d o  praw  b ę d ą  wam w obu  tych  przed­
m io tach  podaue . O d d a ię  ie o tw arc ie  w aszem u 
rozbiorowi. W iem ,  iż d la  o s iągn ięc ia  Lego 
stosunkoiveV d o s k o n a ło łc i  stopnia, laki onyin  
nadailż  m ożem y , praw a takow ego  rodzaiu  w y -  
m a g a ią  zg łę b io n e g o  roztrząsania,  takoż  p r a g n ę  
aby o n e  n os i ły  c e c h ę  ż u p e łn e y  d o y r z a ło ś c ć

Mówcy rządow i u zu a y m ią  wam m oie w iey 
m ierze zam iary  a p rzekonac ie  się 1z one zda­
niom  waszym  z u p e łn ą  w o ln o ść ,  a n a ra d o m  
waszym  sp raw ied l iw ą  i k o n ie cz n ą  za ręcz a ią  
obszernosć .

P ra w o  poflatkowe w yciąga  ieszcze pom ocy  
czasu i roz 'vagi.  W  m a ie ry i  podaikowoy riav- 
w ięcey uiebezpiecznenii s ą  przedwczesne zm ia­
n y .  P o m y ś ln o ś ć  ska rbow a zasadza się n d y -  
nie n a  t rw a ło ś c i  u rządzeń . bvste inat wasz 
finansowy powinien  zoslaC- zm ien ionym , lecz 
raz tedeń  ty lk o  tey zm ianie w in ien  podleg -ć. 
będzie o n a  zap ro w ad zo n a ,  s k o io  dosta tecznie 
p rzy go tow aną  zostanie.

R e p re ze n ta n c i  K ró les tw a Polskiego!
O k a ż c ie  O vczyznie  waszev, iż w sparci  wa­

szem d ośw iadczen iem , waszem i zasadam i,  W a -  
szemi uczuciam i,  um iec ie  za c h o w a ć ,  pod ta r ­
cz ą  praw  w a s z y c h ,  sp o k o y n ą  n ie p o d le g ło ś ć  i 
n ie sk aż o n ą  w o lność .  O k aż c ie  w sp o tc ze sn v m ,  
iż w o ln o ść  ta iest p rz v ia c io łk ą  porządku^ i 
w y n ik a iąc y ch  z oneg  <ź dobrodzieystw , i ze  
odnosic ie  z niey k o rz y śc i ,  bo um ie l iśc ie ,  bo
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będz iec ie  zawsze um ieli opierać się podm ow om  ] n i e r o z e r w a n e  wspólnlctwo Szczęścia obu O y -

eh ęc i ,  i n iebezpieczeństwom p r z y k ła d u .  I czyzn N aszych .z i e y  t - x ~ ,  —  , ■ - .
lmlziev me od ró żn io n o  u ż y w a n ia  od  'latiu 

Życia', podm eca iąo  z m y ś lo n y  po trzebę  n iewol­
n iczego  n aś lad o w n ic tw a ,  z ły  d u c h  kusi  się aby 
o w ł a d n ą ć  znów nieszczęsne sw e pan o w an ie  
Ju ż  on  się nad c z ę ś c ią  E uropy  unosi,  tuż w m ey 
n a g r o m a d z a  zbrodnie  i srogie n ieszczęścia .

P o ś ró d  ty c h  klęsk ,  u k ł a d  Rz^du  Moiego 
n ie o d m ie n n y m  zostanie. Na w ew nęirznem  
u cz u c iu  po w in n o śc i  M o ic h ,  o p ie ra ią  się  zasa­
dy  o n e g o i .

‘ T e  p o w i n n o ś c i  zawsze z d o b r ą  w ia r ą  w y ­
p e ł n i a ć  b ęd ę .  Nie ta d o b ra  w iara  m e b y ia b y  
z u p e łn ą ,  g d y b y m  m ó g ł  uie zn a ć  p ra w d  w iel­
k ich  lukicii Nas uczy .doświadczeńie.

W iek  w k tórym  ż w e m y ,  w ym aga  bez 'wąt­
p ien ia  ażeby  p o rzą d ek  towarzyski m ia ł  za 
podstaw ę i za r ę k o y m ię  op iekuńcze prawa. 
L cz teirźe sam wiek w k ła d a  na rządy  ° ' ,0;" 
wiązek zachow yw ania  tych  praw  od szkodli­
wego w p ły w u  nam ię tn o śc i ,  zawsze n ie s p o k o j ­
n y c h ,  zawsze ś l e p y c h .  • t r

C ię ż k a  pod ty m  w zg lędem  odpow iedzia lność
W a n i  rów n ie  mk t Mnie za g raza .  W a m  n ą -  
kazu ie  o n a  t r z y m a ć  się  w iern ie  d rog i  k tó rą  
W a m  W asza m ą d r o ś ć  W asza  p r a w n o s ć  w ska-  
zm ą .  M nie, każe W as  o s trzeg ać  o tw arc ie  o 
n 1 ebesp ieczeństw ach  iakieby W a s  otaczaC m o ­
g ł y  i za s ła n ia ć  p rzec iw ko  m m , Ustawy W asze. 
O n a  też  Mi przepisuie  a b y m  o ś r o d k a c h ,  nad 
k torem i b v łb v in  p o w o ła n i  wyrzec , s ą d z i ł  we­
d le  ic h  p raw dziw ych  skutków  a m e w edle  na  
awisk lakierni d u c h  s tro n n ic tw a  p lam i ie  lub 
ozdab ia .  O bow iązu ie  Mnie ona  n a k o m e c ,  abym  
dla zapobieżenia u tw orzeniu  się z łe g o  t potrzebie 
g w a ł to w n y c h  lekars tw , w y k o rz eu ia ł  zarody  ro -  
zpi zęźc i i i j ,  skoroby się  ty lko  pos trzegać  d a ły .

T a k ie  lest nieodzowne postahow iem e Moie. 
N ie  o d d a lę  się nigcfy od m o ic h  zasad i nigdy 
się mt J a m  s k ł o n i ć  do  ż a d n e g o  przyzwolen ia  
on  v m  p rzec iw nego .

Polacy! w m ia rę  iak się s tw ierdzaią w ę z ły  
b ra te rsk ie  ł ą c z ą  e W as im zawsze z R o s s ią ,  w 
m i a r ę  iak się p rzen ikac ie  wszystkiemi w zg lę ­
d a m i  które W a m  p am ięć  o- tych  w ę z ła c h  
podafe, zawód W a m  przezeinm e otw orzony , 
rozszerza s ię  i lo ru ie  przed W a m i .  Jeszcze 
k ilka kroków k ie row anych  m ą d r o ś c ią  i u m ia r ­
kow an iem , ozn aczo n y ch  zaufan iem  r p ra w o śc ią ,  
a staniecie u  ce lu  W aszych  i M oich nadzie i,  
P o d w ó m e y  wtedy doznam  pociechy ,  w idząc 
iż s ...kowi- u ży w a n ie  Swobód W a sz y ch ,  byt 
W a sz  na ro d o w y  u s ta l i ło ,  a  o ra z  w z m o c n i ło

M O W A  
Ja sm e  W ie lm ożnego

R a Y m c N d a  R e m b i e l i n s k i e c O  
M a r s z a ł k a  S e y r a u  

W Jzb ie  pose lsk iey  na  pterw szern p o sied zen iu ,  
m ia n a . D n ia  i3 W rze ś n ia  1820 roku.

P rześw ie tna  Jzbo P oselstia!
P odnosząc  la sk ę  M a rsz a łk o w sk ą ,  d la prze­

w odniczenia o b rad o m  z w o ła n y c h  przez R r o la  
R eprezentan tów  N a r o d o w y c h ,  ro z u m ie m - że  
m ep o tra f i łb y m  lepiey ten znakom ity  dow ód  
zaufania M o n archy  uspraw ied liw ić ,  iak szeze-  
rein se rca  moiego 1 duszy w yznauiem ; że  rze­
te lnym  m oim  test zam iarem , równie  i W asze 
za c n i  Koledzy pozyskać zau fan ie .  G dy m i 
na dobrey  w  tey m ierze c h ę c i  niezbvwa, w 
sum ien iu  moiem przeto gnieździ się ta p o c h le ­
b na  nadzieia, że  p o łą c z o n ą  u f n o ś c ią  m o c n y ,  
potraf ię  z pow szechnym  zadow ln ien iem , w aż ­
nym , zaszczytnym , ale zarazem  t r u d n y m  zad o -  
s j 'ć  u c z y n ić  M a rsz a lk a  obow iązkom . M i ł ą  iest 
d la  m n ie ,  a zarazem  kon ieczną  rz e c z ą  uzuaC 
pub liczn ie  t ę  p ra w d ę ,  ż e  ce l i u ż y te c z n o ść  
u rzę d o w a n ia  m oiego, ś c i s łe  iest z g o d n o ś c ią  1 
d o b r ą  s ł a w ą  P rzesw ie tney  Jzby Poselskiey po­
ł ą c z o n ą .  Jeżeli  m n ie  w ięc  ś w ia t ł e m  waszem  
pow szechną  i iedyną  d ą ż n o ś c ią  do  dobra  k ra m  
naszego w sp ie rać  raczycie ,  i sam n ie z b łą d z ę  t 
p o w a g ę  praw  is tn iąc y ch  u t rz y m a ć  z d o ła m .

O d ^ s e i s ł e g o  o n y c h  za ch o w a n ia  zaw isł za iste  
potrzebny d la  wszystkiego i d la  każ d eg o  p o rządek j  
od po rządku ,  o s ią g n ie c ie  prayvdziwegu obrad  n a ­
szych celu: ten ,  raz  yv iak im kolw iek  b ą  Iż to­
warzystwie z uw agi spuszczony, rzadko  d o  
niego p ow raca .

S tatu t o rg a n ic z n y  w’skazuie k o n s ty tu c y jn e  
nasze za trudn ien ia ,  zarazem o b ey m n ie  ło rm y  
i w ła ś c iw ą  koley  pos tępow ania :  tleby w n im
w szczególnych  p rz y p a d k a c h  b r a k n e to  p rzep i­
s ó w , d o p e łn i  ie ro z są d n a R  prezentantów d ą z u o s c ,  
ta sz lachetna rę k o v m ia  w spó lnych  u s i ło w a ń .

Zrobiwszv o s to su n k ach  u rz ę d o w a n ia  m oie­
go z izbą P ose lską ,  którey C z ło n k ie m  iestem, 
w ł a s n v w y zn a n ie ,  n iechay  mi w o lno  będzie 
zacn i R ep rezen tanc i  zw róc ić  leszcze u w a g ę  
W aszą na, zasady , la k teb  z nas każ d y  trzy m ać  
się  m em  zdaniem  w in ien .  Je s teśm y  tu przez 
ko n s ty tu cy ą  zg rom adzen i .  C a ła  w ład z a  c a ł a  
irowaga Jzby Poselskiey z konsfytucyi w y p ły ­
wa; navm nievsze  w ięc  od konsty tucvvtiv i b 
przepisów o d d a le n ie  s ię ,  b y ło b y  uym ą praw  v
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godności naszey: niedaymv przeto nikomu z 
tycli poważnych wychodziĆC zakresów.

Do Reprezentantów Narodu wolnie przez 
swych współziomków obranych ,  należy zatru­
d n ić  się iedynie i gorliwie samym tylko d o ­
b rem  kraiu , dobrem  powszechnem. Widoki 
urazv, a nawet życzliwość osobista, niemniey 
ł e c h c ą c a  serce człowieka p ró ż n o ś ć , w tey 
Świątyni p r a w ,  niieysca miec n.epowmna.
W sp ó in em i przeto siłami powsciągaymy nam ię t­
nośc i ,  aby dobru  publicznem u, a następnie 
n a m  ’samym szkodzić nie m o g ły .  Oswiecay- 
m y  się nawzaiem, wspieravmy r a d ą  z bra tn ią  
ufnością  połączoną, a  prawda oczu i uszu 
liaszvcb nieuydzie; ale zarazem strzeżmy się 
pom yśleć nawet o nicowaniu czyiey kolwiek 
bądź  iutencyi, bo zadaiąc niesłusznie cios 
czyiey kolwiek bądź  dobrey sławie, przez to 
jam o  w ła sn ą  na szwank naraziemy.

Te uwagi, ieźeli zgodnemi z prawdą i ż y ­
czeniami Waszemi zacni Koledzy bydz uznacie, 
niechay W as przekonać z d o ła ią i  iaką drogę  
o b ra łem  w przewodniczeniu obradom Iz b y P o -  
sełskiey; a nic mi wżyciu moiem tak prywalnem
iak pub licznem  do życzenia niezostanie, iezeli w
nagrodę  czystych moich chęc i ,  Króla zado- 
wolnienie i W a s z  szacunek uzyskać potrafię

Pom niym y, źe M onarcha  nasz, więcey iak 
inni z Narodem  iest połączony. On d o b ro ­
wolnie n ad a ł  nam swobody, z  nich wypływa 
wszelkie działanie Narodu przez swych Repre 
zentantów; a zatem c a ło ś ć  tych sw o b o d ,p rzy ­
zwoite onych użycie, me może iak tylko bydz 
w s p ó ł  nem K ró la ' z Izbą Poselską życzeniem, 
kcrzyść  zaś i dobro zląd wynikaiące, w'spol- 
n e t n "  M onarchy i Narodu zadowolniemem.

J S a y ia ś n ie y s z y  W ie lk i X 'u f'.e  A onstantj J 
już  poraź d rug i  nadaiesz Izbie Poselskiey z a ­
szczyt zasiadania pomiędzy Połsk.em. R epre-  
jentantam i; racz  przyiąć od swych Kolegow z 
serca wypływaiące  zań dzięki. .Urodzony na 
Tronie, :Svn i  Brat Cesarza, daiesz nam  Xiąze 
p rzy k ład  wierney dla M onarchy podleg łości 
i uszanowania ; chciey  więc bydz t ło -  
maczcm  naszych uczuć i zasad, lakierni p ize- 
ieci, będziemy się starać po łożone w nas 
zaufanie Nayiaśnieyszego Pana  usprawiedliwić.

W I A D O M O Ś C I  ^  A G R A N I C Z N E .
W ł O C H t ,

a3 S ierpn ia . W Dzieiiniku Neapolitańskim 
czytamy m iędzy innemi a r ty k u ł  następuiący: 
>,Z powodu powrotu Jen e ra ła  Pepe z Messyny 
otrzymaliśmy sczegółową wiadomość o p a n t i ią -  
c vm sposobie myślenia w Sycylii a  sczegóJme 
w Palerm o. Rzecz iest w arta  uwagi, źe  duch  
jjantu^cy w tem mieście iest zupę nie prz-oci— 
wuvni podobnemu innych  mieszkańców tey 
wyspy. Gazeta Palerm ska F en ix ,' wychwala i 
brom, tiroioney n iezaw isłości Sycylii; w ten ­
czas gdy ią porównać m ożna , z daw nym  Se­
natem rzymskim, który b ędąc  otoczony bronią  
gwardyi pretorskiey mówił Neronowi: „Sczęsli- 
wy, któ g ło s  twóy s łyszeć może. Upodliliby­
śm y się gdybyśmy przedsiębrali zbiiac wszy­
stkie niedorzeczności umiesczone w gazecie po- 
mieiiioney, ubolewamy tylko nad smulneni 
zaślepieniem tych, którzy sami sobie kop ią  
przepaść klęsk i niesczęść.«

R O Z M A I T O Ś C I .
Sekretarz  towarzystwa bibliyncgo londyńskie- 

o-o doktor JStcincopf p rzyby ł do z. m. do 
Kassel, a nazaiutrz w zaniku letnim W ilke lm -  
J w e  b y ł  przezentowany Kurfiistowi, P rzy  tem 
zdarzeniu ofiarował mu oxemplarz nowego te- 
siamentu w ięz \ku  chińskim. — Towarzystwo 
rzeczone w przeciągu os m na stu lat puśc iło  w 
obrót 2,5oo,ooo exeinplarzy pisma świętego no­
wego testamentu wydanego we 120 przeszło  
ięz \kach .

—  P o d łu g  Gazet Berlińskich,' W oyśka Au- 
stryackie do W ło c h  przeznaczone, spiesznie 
postępują. Rząd Austryacki, zastopował § 53, 
54 i 55, prawa karnego, przeciw W ęglarzom . 
Wszyscy, którym dowiedziono będzie, ze do 
tego związku nalecą, zazdrayców Państw a rvw a-  
źani, i iako tacy śm ie rc ią  karani b c  maią.

 W iadomości z Kassel zapewnią, ze i
tam wszyscy ol c e r ó w ie urlopowani, do śpic- 
sznego powrotu d o  Pułków są powołani.

  Rozchodzi *ię wieść u  straszney rewolu-
cyi w Stani  bule, w którey nawyięcey Jancza­
rowie dokazywali .  Piąta część  mieszkańców 
tev O t t o m ańskiey stolicy m ia ła  w tey rewolu- 
cyi ż y c i e  ^utracie*

vt P e t e k s b u b g u .

(V d r u k a r n i  w o i e r / n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E }  MŚCI.


